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TYDZIEŃ FINANSOWY.

Potrójne przymierze fra  ncusko-włosko-austriackie n a j­
więcej dziś zaprząta politykę i dziennikarstwo. Coraz 
bardziej na jaw  wychodzi usiłowanieFrancji wszechstron­
nego zabespieczenia się na wypadek starcia z P rusam i, 
k tóre jak  w Paryżu tak  i w Berlinie za nieuniknione 
uw ażają. Chodzi nie m niej ani więcej jak  o pierwszeń­
stwo w Europie, przodowanie w cywilizacji, a p rzynaj­
m niej w polityce ogólnej. Do tego środkowego punktu  
sprow adzają się wszystkie kw estje, naw et belgijska, 
i wszelkie zabiegi dyplom acji. W  sprawie dróg żelaznych 
belgijskich, pomimo uspokojenia półurzędowe, przebija 
coraz więcej spółzawodnictwo prusko-francuskie. Łatwo 
z niej wywiązać się może kwestja w  rodzaju luxem bur- 
skiej, ty lko nie można się spodziewać aby tak jak  tam ta 
załatw ioną została. Położenie Francji jest dziś całkiem 
inne; ustępstwo przy takiej gotowości wojennej byłoby 
ju ż  słabością, niedołęstwem, z którego tylko przeciwnicy 
skorzystaćby mogli, pom ijając wewnętrzne niezadowole­
nie. P rasa angielska, najwięcej zachowawcza, widzi b li­
skie niebespieezeństwo dla pokoju Europy; Morning Post 
radzi zwołanie konferencji do spraw y belgijskiej dla.( za­
żegnania grożącej burzy. Allg. Z tg  utrzym uje, że celem 
dyplom acji francuskiej jest zmusić m inistra belgijskiego 
Frere-O rban do wyjawienia in trygi pruskiej, ażeby w y­
stąp ić  z wyraźnem  oskarżeniem o nieprzyjazne knowania 
i doprowadzić rzecz do ostateczności. Pokojowe zape­
wnienia p. Lavalette’a, uważane są jako  maska d la zasło­
nięcia ważnych zamiarów.

Spraw a finansowa m iasta Paryża napół załatwioną zo­
stała. Izba zgodziła się utrzym ać warunkowo układ z to­
warzystwem K redytu gruntowego; a mianowicie miasto 
m a w ciągu roku bieżącego zaciągnąć pożyczkę 200 do 
250 'm iljonów  fr., d la  spłacenia przynajm niej połowy te­

m u tow arzystw u, resztę zaś pozostawiono do dalszeg o 
czasu. I w tej okoliczności upatru ją  m yśl wojny, a m ia­
nowicie, że przew idując bliską potrzebę pożyczki rządo­
wej, Izba niedopuściła wielkiego przeciążenia ta rg u  pie­
niężnego.

Popłoch z powodu nieco ożywionego ru chu  dyplom a­
cji, przejazdu posłów i ostrego tonu dzienników, spowo­
dował zniżenie kursów giełdowych, nawet renty  francu ­
skiej i konsolów angielskich, szczególnie zaś czułą oka­
zała się giełda wiedeńska. B ank francuski w bilansie 
swym żadnego nie okazuje polepszenia; fundusz m etali­
czny powiększył się o 11 miljonów, a portfel zmniejszył 
się o 2 l/m . fr. Przeciwnie portfel banku angielskiego 
znacznie się powiększył, — co jednak  przypisują nie rze­
czywistemu polepszeniu, nie ożywieniu stosunków h an ­
d low ych , ale obawie podwyższenia stopy bankowego 
skupu na 3 '/ 2y o, do którego prowadzi coraz większe wy­
czerpanie kasy bankowej. W praw dzie do zastąpienia re­
zerwy metalicznej służy zwiększona rezerwa w biletach, 
ale zam iar podwyższenia stopy °/n tem  nie mniej istnieje 
i świat handlów  y w tem  przew idyw aniu zmianę taką  
uprzedza.

Giełda petersburska wcale nie ulegała ogólnym  oba­
wom i an i na chwilę nie zatrzym ała się w swych opera­
cjach, zwłaszcza co do akcij i obligacij dróg żelaznych 
i obligów pożyczek premjowych, rosnących z dnia  na 
dzień.

Ruch papierów na giełdzie warszawskiej był słabszy 
niż zwykle, pod wpływem obniżenia w Berlinie i W ie­
dniu, a b raku  przesyłek z Cesarstwa. Listy zastawne 
podniosły się przeszło o 1 % , pożyczka premjowa o 7 
i 8 '/2 (160 — 15 9 721- K ursa wexli cokolwiek wyższe.
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STOWARZYSZENIE SPOŻYWCZE „MERKURY.“

Pierw sze zapisy do stow arzyszenia, t. j. na członków  z a ło ż y ­
cieli,— zam knięte zostały w zesz łą  niedzielę: zap isało  się osób do 
90!), a wpływ na wpisowe i udziały  wynosi 7 .700 rubli. Czasowe 
zam knięcie podpisów było konieczne' dla w ydrukow ania lis t 
wyborczych; ale po dokonaniu wyborów i ustanow ieniu za rzą ­
du lista członków będzie wciąż o tw arta . Członkow ie później zap i­
sani, nie 'm ając ty lko ty tu łu  założycieli, we wszystkiem  z re sz tą  są 
im równi.

Z e b r a n i e  o g ó l n e  członków , odbędzie się w sali resu rsy  
obyw atelskiej na K rakow skiem -Przedm ieściu  w dniu o k tó rym  g a ­
zety doniosą. G łownem  jego zadaniem  je s t obranie Z arządu  (d y ­
rektorów  i zastępców ), delegacji rew izijnej i sądu polubownego.

W ażne je s t pow ołanie tego pierw szego zarządu , od k tórego 
zależeć będzie: obrać w łaściw e drogi w ykonania, dać silne pod­
staw y młodej instytucji, noszącćj w sobie zarody  szerokiego ro z ­
woju.

D la załatw ienia czynności przygotow awczych i przyjm ow ania 
propozycij dotyczących hand lu , służby, lokalów i t. p., p ierw otn i 
założyciele obrali czasowo lokal w hote lu  E uropejsk im  pod N. 6, 
dokąd  osoby in teresow ane udaw ać się m ogą codziennie po m ię­
dzy g. 10 a 3-ą. Je s tto  zaw iązek k an to ru  stow arzyszenia, k tó ry  
po w ybraniu za rządu  będzie m u oddany, a następnie według jego  
uznania na sta łe  u rządzony .

O d p o w i e d z i a l n o ś ć  p r o p o r c j o n a l n a  członków 
stow arzyszenia M erku ry , za zobow iązania względem osób trz e ­
cich nastręcza pewne w ątpliw ości, dla usunięcia k tórych  po d a je ­
my następujące wyjaśnienie:

Żaden z przew idzianych praw em  o spółkach rodzajów  od p o ­
wiedzialności nieprzyj ada  do stow arzyszeń ludow ych o ru ch o ­
mym sk ładzie i zm iennym  kap ita le . Solidarność  nie może wią­
zać k ilk a se t lub k ilka  tysięcy ludzi, osobiście w żadnym  ze sobą 
nie zostających s to sunku ,— zresztą  by łaby  ona fikcją dla stow arzy­
szen ia złożonego praw ie w yłącznie z ludzi niezam ożnych. O g ra ­
niczenie do w kładu , m ianowicie w stow arzyszeniach spożywczych, 
p rzy  równych a nader szczupłych  w kładach , z jednej s trony  po ­
zbaw iałoby stow arzyszenie k redy tu , a z drugiej do tykałoby  j e ­
dnosta jn ie  w szystkich członków , bez względu n a  udział w spoży­
ciu, a zatem  niesłusznie i wbrew sam ej zasadzie instytucji.

U staw a nasza w prow adzając nowy rodzaj odpow iedzialności, 
— odp. stosunkoicą  czyli proporcjonalną  do udziału w spożyciu, 
m ia ła  na celu zabespieczenie całkow ite  praw  osób trzecich  (w ie­
rzycieli stow arzyszenia), a  zarazem  spraw iedliw y podział s tr a t  
pomiędzy członków, w stosunku  do odniesionych przez nich k o ­
rzyści. S tosunkow ość ta  by łaby  zu p e łn ą  i ja sn ą , gdyby odpow ie­
dzialność za deficit odniesioną zo s ta ła  do m ajątku  członków przy 
likwidacji w stow arzyszeniu zostających. Gdy zaś, dla usunięcia 
zapewne zbytecznych obaw, uznano za  w łaściw e ograniczyć ją  
do kapitałów  przez członków w stow arzyszeniu  posiadanych, 
a  zatem  do depozytów, —  stosunkow ość przez to  sta je  się nie z u ­
pełną i nastręcza innego rodzaju  obawy i wątpliwości.

Otóż obaczm y do czego się sp row adza ją  te  w ątpliw ości i czy 
uzasadnione są obawy.

Przedew szystkiem  zw racam y uwagę n a  art. 36 i 37 ustaw y, 
w edług  których wszelki brak  w bilansie pow oduje rozw iązanie 
stow arzyszenia; a  że b ilanse form ują się i ogłaszają co pół ro k u , 
zatem  przy najgorszych naw et okolicznościach do odpow iedzial­
ności z depozytów nie dojdzie, bo prędzej nastąp i rozwiązanie.

Ale przypuśćm y na chwilę że po likw idacji, po w yczerpaniu  
funduszów stow arzyszenia, pozostaje jeszcze część n iepokry tego  
d ługu  do stosunkow ego ro sk ład u  pomiędzy członków . W  obec 
a rt. 30 p. 3 niedozw alającego Zarządow i zaciągać k red y tu  
więcćj ja k  na 13 k a p ita łu  z udziałów  pochodzącego, d łu g  ta k i nie- 
inaczej ja k  z decyzji Z eb ran ia  ogólnego m ógłby pow stać. W  n a j­
gorszym  razie, gdyby tak iego  d łu g u  zosta ło  k ilkase t, do tysiąca 
rubli, to  na każdego z obecnie ju ż  zapisanych w ypadłoby w p rz e ­
cięciu około 1 ru b la , a  tem  mnićj po niezaw odnem  zw iększeniu 
się liczby członków; g ran ice zaś osobistej odpow iedzialności m o ­
gą obejm ować od drobnćj kw oty kopiejkow ćj do 2-ch, 3-ch rub li. 
Że zaś pewność odzyskania tych należności polega na depozy­
tach  pozostałych  w stow arzyszeniu  członków , idzie więc ty lk o  
O to: czy wszyscy członkowie będą posiadali odpowiedni do swej 
stosunkowej odpowiedzialności depozyt? Zapewne że nie wszyscy. 
Ale w tak im  raz ie  Odpowiedzialność stosunkow a posiadających  
depozy ta wcale się nie zmienia; jedyne następstw o zaregulow ania 
odpow iedzialności do depozytów  upatryw ać można w częściowej 
s trac ie  osób trzecich ,— strac ie n ie ty lk o , że nieznaczącej, ale n a ­
w et w edług naszego p rzekonan ia  wcale niedopuszczalnej.

T ak  więc, obawy o odstręczenie depozytów  są bezw arunk owo 
p ró żn e ,—polegają na n iezrozum ieniu rzeczy; obawy zaś o o s ła ­
bienie k redy tu  stow arzyszenia, choć nieco słuszn ie jsze są w szak­
że zbyteczne.

S T A T Y S T Y K A  R O L N I C Z A  ANGf LJI
PORÓWNAWCZO Z INNEMI KRAJAMI  

w r. 1S60.

A ngielski Econom ist z 30  stycznia r. b. zdając spraw ę z p u b li­
kacji s ta ty sty k i rolniczej za r. 1868, wielki widzi postęp w zb ie­
ran iu  cyfr i w osiągniętych stąd  rezu lta tach . S tatystycy  ang ie l­
scy n ieogran iczają  się na swoim k ra ju , lecz sk rzę tn ie  g rom adzą 
cyfry, gdzie ty lko one uchwycić się dadzą, i tym  sposobem  tw o­
rzą  s ta ty s ty k ę  porównaw czą, d a jącą , o ile dok ładność zeb ran y ch  
cyfr na to  pozw ala, obraz d z ia ła ln o śc i rodziny eu ro p e jsk ich  n a ­
rodów .

Z porów nania cyfr za r. 1868 zebranych , okazuje się że An* 
g lja  niety lko jako  k raj przem ysłow o-handlow y, lecz rów nież  j a ­
ko k ra j roln iczy p ierw sze w E urop ie  zajm uje m iejsce. Po niżej 
zestaw ione grupy cyfr, najlepiej św iadczą co może w ytrw a łość 
i p raca  przy rozum nym  k ie runku , dobrze zrozum ianej oszczędno­
ści i s tosunku  użycia k ap ita łu .

Zacznijm y od chowu bydła:
b y d ła  rogatego owiec

A n g l j a .......................sztuk  9 .083416 35.607812
F r a n c j a ..................... „  14 .197000 33 .281592
P ru sy ........................... „  7 .996818 22.262087
R osja (eu ro p .) . . . .  „  22 .816000 39 .315000
S tany  Zjedn. pó ł. Am. . „ 12.674000 32 .795000

Cyfry powyższe dają  nam  ty lko  sto sunek  ary tm etyczny; d o -  
pićro  przy porów naniu przestrzen i i ludności odnośnych krajów , 
n ab iera ją  one prawdziwój doniosłości—ja k  to  w końcu zam ieszczo­
na ta b e lk a  w ogólnych zarysach  ujaw nia. Z tak iego  porów nania 
A nglja  wychodzi zwycięzko, ona bowiem najwięcej stosunkow o 
przyczynia się do wytw oru pokarm u zw ierzęcego, —  co tem  w ię­
cej na uw zględnienie zasłu g u je , że ca ły  ten  wytwór spożywa 
u siebie i jeszcze znaczną ilość m ięsa sprow adza, gdy praw ie 
w szystkie inne k raje , a szczególnićj R osja, w ielką część byd ła  
na handel wywozowy przeznaczają.



Jeszcze korzystniej przedstawia się Anglja przy porównaniu 
ilości uprawianej pod rośliny okopowe roli:

Anglja . . . .  2.782000 akrów
Francja . . . 2.013000 „
Prusy . . . .  1.429000 „

Nawet pod względem ziarna, szczególnie niektórych gatunków, 
Anglja niepoślednie zajmuje miejsce.

Ilość użytych akrów pod upraw ę
jęczm ienia owsa

A n g l j a .......................  2.348068 4.469387
F r a n c ja .......................  2.765605 8.140848
Prusy  2.858603 5.717205
Stany Zjedn..............................  6.894091

Jeszcze więcej uwydatnia się wyższość Anglji przy porównaniu 
rezultatów zbiorów z danej przestrzeni. P. Caird' ocenia wydaj­
ność pszenicy w Anglji w r. 1868 na 28 bushel’6w z akra  (w zje­

dnoczonych królestwach wypadnie cokolwiek mniej, gdyż w Ir-  
landji pszenica wydaje tylko 24 bushel'e z akra), zaś zbiory we 
Francji dały tylko 15% , z Prus za ten rok nie ma pewnych da­
nych. Taki sam mniej więcćj stosunek daje rok gorszy 1867. 

w Anglji zebrano z akra pszenicy 21 busheVo w 
w Prusach „ > „ 17 ,13 „
we Francji „ „ 13,83 „

Ostatecznie odbija się przewaga Anglji w stosunku ziemi użyt- 
kowćj do ugoru '

Ogólny obszar
ziemi uzytkowćj Sam  ugór 

łącznie z ugorem

w Anglji . . . 12.644101 984246
we F rancji. . . 52.674305 12.869655
w Prusach . . . 30.355223 7.843727

Dla uzupełnienia obrazu, podajemy poniżej tabelkę uwydat­
niającą w ogólnych cyfrach stosunki rolnicze czterech głównych 
krajów europejskich i Stanów Zjednoczonych półu. Ameryki.

Stosunek  
ugoru do ogółu 

w odsetce

7 %
24,5 %  
25,8 °/0

Ludność.......................
Przestrzeń . . . .  
Rola- uży tkow a. . ,

1 pod upr. ziarna 
[pod ugorem .Rola •

Pastwiska . .
Bydła rogatego 
Owiec . . .
Świń . . . .

A nglja F ra n c ja P ru sy R osja
i

Stany Zjedn.
półn. Am eryki

głów 30.517656 37.547000 23.971337 60.100000 31.445080akrów 77.513000 132.787000 85.663000 1.804.679040
51 45.652545 86.478687 59.515951
11 11.659855 39.804650 22.511496 41.184547
15 984246 12.869655 7.843727
11 2.782131 2.008638 1.429301
11 22.164584 16.365482 15.952313 16.323852

sztuk 9.083416 14.197000 7.996818 22.816000 12.674000
51 35.607812 33 281592 22.262087 39.315000 32.795000

• 11 3.189167 5 246403 4.875114 9.517000 13.616876

MIĘDZYNARODOWE PRAWO HANDLOWE.

\  me-prezes francuskiej Rady Stanu P a r i e  u, w artykule za­
mieszczonym w kwietniowym zeszycie Journal des econornistes, 
z okazji międzynarodowego zjednoczenia monetarnego, podniósł 
kwestję zaprowadzenia międzynarodowego prawa handlowego, 
a przynajmniej ważniejszćj jego części—prawa wexlowego. P. Le 
T o u z e w liście do p. Parieu dalej tę myśl rozwija. Handlowe 
operacje międzynarodowe zyskałaby bardzo tak pod względem 
ułatwienia tranzakcij jak  i ich pewności, gdyby narody in tereso­
wane nie trzymały się uporczywie różnych postanowień, szcze­
gólniej pod względem prawa wexlowego. Usunięcie tych różnic 
nie nastręczyłoby wiele trudności, najlepszym tego dowodem 
.jest przyjęcie przez Szwajcarję, Holandję, Belgję, Hiszpanję 
i Portugalję francuskiego prawa handlowego. Niemcy także 
z wielką łatwością przeprowadziły ujednostajnienie prawa wexlo­
wego w teritorjum  związku. Stąd wnosić można, że przyjęcie 
obecnie międzynarodowego prawa handlowego dałoby się łatwo 
przeprowadzić. Z porównania tych dwóch ostatnich praw, oka­
zuje się że pod pewnemi względami niemieckie stoi wyżćj i wię­
cej odpowiada postępowi na polu handlowem. Wyższość tę jak  
np. blanco-endossement nawet Francuzi przyznają i z chęcią za­
prowadziliby u siebie odpowiednie zmiany.

Inne różnice jak np. przedawnienie (we Francji 5 lat, w Niem­
czech 3 lata, w Rosji 2, a w pewnych okolicznościach 1 rok tylko, 
w Anglji 6 la t) i t. p., z łatwością dałyby się usunąć, gdyż zda­
niem autora listu, żadna z nieb nie ma rzeczywistśj podstawy. Co

do stempla, rządy powinnyby się także porozumieć, tak jak  to 
miało miejsce co do op łat od przesyłki listów i telegramów. 
Odpowiadając na ten list p. Parieu, zgadza się z poglądem au to ­
ra i pełen je s t nadziei, że międzynarodowe prawo handlowe nie 
długo przyjętem zostanie. M. G. Goschen z Liverpool, dr. F rank  
z Lubeki i najznakom itsi prawnicy niemieccy za tem się oświad­
czają.

DOCHODY D&ÓG ŻEL. W .-W IED. I W.-BYDG.

za m. luty 1869 r.

ir ..  W ied.

42 .425 , 48>/2 
1 5 5 .9 4 0 , 42 

4 .5 3 2 , 94

Z przew ozu o só b ............................... rubli
— to w a ró w .....................

Różne d o c h o d y .........................  ”

W lutym  1868 r. było  .........
Z atem  w r. b. w ięce j. . . .  ...........

Od i stycznia r. b. za 2 m iesiące ,, 388 .123, 0 7 '/3
Za też 2 m iesiące r. 1868 było . .  ,, 371.468 , 30

W  r. b. w ię c e j ................... „  ~ 10.654777%

2 0 2 .8 9 8 , 8 4 ' / 2  

197 .602 , 2 6 1 2 
5 .296 , 58

W .-B ydg .

10 298 , 35«/2 
3 1 .6 6 2 , 01 

4 .9 6 7 , 63

4 6 .9 2 8 , 00  
3 6 .2 7 3 , 19Va 
1 0 .654 , 8 0 '/ ,

87.378, 68  
74.718, 36
12.000,l 2 ~
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STAN OPERACIJ BANKU POLSKIEGO.
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2 . 7,aliczcnia n a  papiery  p u b lic z n e  .
i . Ja) w e ł n y ,  

t o w a r o w y  i n t o w

k o s z t o w n o ś c i
4 . O twarte k r e d y t a ................................

/■ M on ety  s r e b r n e ..................
w TT J  ! )  Z } ° t e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .
5. nasa< Ę ilety  B an k u  Polsk iego  . .

C K r e d .  C e s a r s t w a  .
K r e d .  C e s a r s t w a  

Ł ą c z n i e  (5) . . .

, w d . 6 m a r c a
i 1

w c ią g u  t y g o d n ia ................"1
w d .  13 m a r c a 1p r z y b y ło u b y ł o

r u b 1 i

2 . 3 4 9 . 2 7 0 , 16% |  
4 3 9 . 8 3 7 , 2 3  
47 3 .5 1 4 ,  421/j 
2 3 0 .0 6 4 ,  121/,  
5 1 1 .8 3 3 ,  . 
1 2 6 .4 1 2 ,  60  
2 20 .014 ,  71 
8 4 4  637,  09 

4 .437 .6 2 8 ,  64  
2 .595 .981 ,  28*/3 

II 4 3 .9 6 7 ,  5 8 ' / ,  
8 0 8 . 6 7 1 ,  .

1 89 3 .8 4 3 ,  .

2 36560 ,  8 7 ' / ,  
6 1 2 3 4 , 1 5  

2 1 3 7 8 0 ,  26  
2 2 3 1 3 4 , 7 8  

12966,  .
75,  70 

24 9 3 ,  47 
6461 ,  29  

7 23311 ,  62 '/a

28500 ,

2 1 0 4 1 2 , 3 6  
5 4 0 4 5 ,  01 

1 87242 ,  49V2  
17023 ,  67 
18834 ,  . 

30 0 5 ,  70 
2 8 5 8 , 4 7  

1 0 0 1 2 , 7 8  
8 5 9 6 3 1 ,  14 

4 5 4 9 , 6 7

6 1 6 7 0 ,  .

2 .3 7 5 .4 1 8 ,  68 
4 47 .026 ,  42  
5 0 0 .0 5 2 ,  19 
4 3 6 .1 7 5 ,  23'A  
5 0 5 .9 6 5 ,  . 
1 2 3 .4 8 2 ,  60  
2 1 9 .6 4 9 ,  71 
84 1 .0 8 5 ,  60 

5 . 3 0 1 .3 0 9 , 1 2 %  
2 .591 .4 3 1 ,  61 %  

4 3 .9 6 7 ,  5 8 V2j 
8 3 7 .1 7 1 ,  . | 
83 2 .1 7 3 ,  . I

4 .34 2 .4 6 2 ,  88 | 3 7 7 1 9 ,  67 4 ,3 0 4 .7 4 3 ,  20

KURSA GIEŁDY.
w tygodniu 8 — 13 marca 1869 r.

1. Papiery ]nilili*zne.
a) R z ą d o w e .

O b l ig i  S k a r b o w e  (r. 100.  150 500).
I O b l ig a c j e  c z ą s t k .  ( z ł .  5 0 0 ) z  k u p .  
l C e r t . b a n  n a o b l .  c z .A ( z .3 0 f l )  z k .

„ „ .  B(*.soo)j
i D o w .  K o m .  Cen .  L i k .  (róż .  s u m y)  
( L i s t y  l ik w .  (r . 1 0 0 . 2 5 0 . 5 0 0 .  l o o o )  

k u p o n ............................

i 5 - ta  p o ż y c z k a  (500)   ....................
i P o ż y c z k a  p r e m j o w a  z 1 8 6 4  r .  .

„  z  1 8 6 6  r .  . .
l u t o w e ....................

(300) I s i e r p n i o w e ...........
. B i l e t y  b a n k u  P a ń s .  (100 i w y ż e j )

I M e t a l i k i

b ) T o w a rzystw  i S p ó łe k .

!
 L i s t y  Z a s t .  (30 ,  7 5 .  150.  750.  3 0 0 0

„  i .  , . .  s e r - 2

k u p o n  .............................
O b l ig i  T o w .  K r ed .  Z i e m s k i e g o . . .  
A k c j e  I ) r .  Ż e l .  W - W .  ( l o o )  . . . .  

„ „ W - B .  (1 0 0 .  150) .
„ T e r e s p .  ( l o o ) . . .

O b l ig a c j e  „ ,
A k c j e  „ Ł o d z k .  ( l o o ) . . .

R u s k ie  l i s ty  z a s t a w n e ._................ ...
A k c j e  ( i ł .  T o w .  B r .  Ż .  (125) . .  
O b l ig a c j e  „  „  ..............

a. W e x i e.
B e r l i n  (T a l .  l o o )  z m i e ś .
G d a ń s k .............  (1 oo)  „
H a m b u r g  . .  . (M .  B .  3 00 )  ,,
L o n d y n .............  (Ł .  1) 3 „
P a r y ż ................( F r a n .  3 00 )  2 „
W i e d e ń .............(G u l .  1 50) „
P e t e r s b u r g . . ( R u b .  l o o )  i „

3. m o n e t y .

C E N A  R Z E C Z Y W I S T A  W T Y G O D N I U
Sto ­

pa

%

RÓWNIA 
(par i) P o n ie d z .  

8 m a rca
W to rek

9
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1
Czwar.

11

P i ą t e k
12

S o b o ta
13

Stosu- I 
uek do 1 
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na 100

R u b 1 e

4 100 I I
|

4 7 5 1 • . 1 0 3  | 1 3 7 %
5 4 5 .1 . 5 1 , 5 0  j 1 1 4 %
0 3 0 1 . . 27 9 0
5 3 0 •  i . 3 3 , 3 3  1 1 1 1 %
0 1 0 0 I * 5 0 * 5 6
4 1 0 0 7 0 , 2 6  j 7 0 , 2 5 6 9 , 7 3 6 9 , 8 8 7 0 , 0 4 7 0 V 2 .

' l , 1 3 > / 3

5 1 0 0
■

8 4 , 5 0 8 4 1 ,'2

5 1 0 0 1 5 3 1 5 6 , 5 0 1 5 6 1 60 160 1 6 0

5 1 5 ! 155 1 5 6 1 5 9 , 5 0 1 5 9 , 5 0 1 59  */i
4 1 0 0 1 0 0 ,5 0 1 0 0 , 5 0 1 0 0 %

4 10 0 1 0 0 , 7 5 1 0 0 , 5 0 1 0 0 1 j

5 10 0 8 9 , 5 0 8 9 , 6 7 8 9 , 5 0 8 9 %

4 1 0 0 8 7 , 5 0 8 7 , 8 2 8 7 ,8 8 - 8 7 , 8 7 8 8 , 1 1 8 8 %
4 1 00 8 2 , 3 3 8 2 , 4 9 3 2 , 4 7 8 2 , 4 6 8 3 , 1 1 8 3 %

0 , 8 8 %
5,«5 1 0 0 9 9 , 1 7 9 9 , 1 7 . 9 9 , 2 5 9 9 , 1 7 9 9 %
.liw. 6 0 * 6 6 , 5 0 * 1 0 9 %

4 1 0 0 . . * 6 9 * 6 9
5 100 98 9 8 98 98 9 8 9 8
5 1 0 0 , .
5 1 0 0 87 - 87

5 9 6 , 5 0 9 5 , 5 0 9 6 , 5 0 9 6 , 5 0 9 6 %
. 5 1 2 5 125 . 1 00

• 1'/« 1 00 • -

P ó ł i m p e r j a ł ............................................
N a p o l e o n d o r ..........................................
D u k a t  h o l e n d e r s k i .............................
R u b e l  s r e b r n y .......................................
T a l a r  p r u s k i ...........................................
G u l d e n  a u s t r j a c k i  (p a p ie ro w y )  .

W a r s z a w a — L o n d y n . — P a r y ż . -

s t o p a  S K U P U :|bg “ kd°0^ ;  6>  2 33)

92 ,8 5 7 109,50
92 ,857

140,855
6,304 7 ,48

75 ,2 1 4 8 9 ,4 0
92 ,857
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5, 15
5
3
1 #
0 ,92 .857
0 ,6 2 .9 0 6

10 9 ,8 0
109,65

7,48*/,

99 ,25

1 09 65 1 0 9 , 8 0 1 0 9 , 9 5 1 1 8 %
1 0 9 50 1 0 9 , 6 5 1181 12

1 6 6 , 5 0 1 1 8 '  5
7 5 0 7 , 4 9 % 7 ,5 0 1 1 8 9/ l 0

89 ,7 0 8 9 ,7 7 1 /2 8 9 , 8 5 1 1 9 %
‘ • ■ * 9 0 , 6 7 '  , * 9 7 %

9 9 %

6 , 0 6 H 7 2 / 3

3 , 4 5 *

i

1 15

1

1
- W i e d e ń . — B e r l i n . — F r a n k f u r t . — A m s t e r d . — H a m b u r g .  

4  4 2 %  2 %  _
4 2 %  (3) 1 V4 (2) 2 %  ] 3 / 4

Wiadomości bieżące,
—  Bank rolniczo - przemysłowy 

austriacko-galicijski ma być za ło ­
żony z kapitałem  30 miljonów g u l­
denów, z których w początku wy- 
magany będzie wniosek 30%  (9 m i­
ljonów). Założyciele podpisali już  
6 miljonów, znaczne kapita ły  ofia­
rowano z Paryża i F rankfurtu , 
a wreszcie będą otw arte podpisy 
publiczne. Bank będzie reprezento­
wany przez dwa kom itety — we 
Lwowie i Wiedniu.

—  K ilka projektów dróg żela­
znych galicijskich rospatryw ano 
w W iedniu na radzie ministrów. 
W ogóle rozbierano naprzód pro­
je k t do praw a o koncesjach z porę­
czeniem rządowem, mający na celu 
wywołanie przedsiębierstw  do bu ­
dowy linij potrzebnych do uzupeł­
nienia sieci dróg żelaz. w państwie. 
Między innemi w projekcie m inistra 
handlu na pierwszym planie stoją 
linje galicijskie: 1. z Przem yśla do 
W ęgier przez Duklę albo p. Ł u p ­
ków, gdzie łączyłaby się z zam ie­
rzoną drogą żelazną węgierską. 2. 
z Przemyśla do S tryja i 3. ze 
S tryja do W ęgier ku Munkaezowi. 
Przedłużenie przem ysko-stryjskiej 
linji przez Stanisławów do H usiaty- 
na odkłada się na późnićj.

—  Zniżenie taryfy. Zarząd d ro ­
gi żel. Terespolskiej podaje do wia­
domości, że dla przewożących d rze­
wo opałowe tą  drogą z odległości 
większej jak  100 werst, w kierunku 
do W arszawy, ustępuje się 25 %  od 
opłaty taryfą ustanowionej.

Rogatkowe od przewożonego 
drzewa na dawnych zasadach p o ­
bierane będzie.

—  Szkoła przemysłowa w Po­
znaniu wprowadzona w życie przez 
towarzystwo politechniczne, pomyśl­
nie się rozwija; obecnie liczy 50 
uczniów. Słyszeliśmy z dobrego 
źródła, że podobna szkoła  ma być 
u nas otworzona w Łodzi, a jedno­
cześnie instytut rolniczy w Ń.-Ale- 
xandrji (Puław ach).

— Zniżenie opłaty od te le g ra ­
mów w Szw ajcarji na rok 1868, 
o połowę, z 1 franka na ' / 2 fr. (we­
wnątrz kra ju ), wydało następujący 
rezultat: Liczba depesz w 186/7 r. 
wynosiła 794.666; a w r. 1868 
1.596.353, a zatem zdwoiła się 
przeszło. Tak więc bez uszczuple­
nia dochodu, znakomicie zwiększyła 
się użyteczność tego środka kom u­
nikacji. Użyteczność w zrasta c ią ­
gle z pomnożeniem stacij: dojdzie 
zapewne do tego, że każda m iejsco­
wość zamieszkała posiadać będzie 
swoją stację. Podobnego rozwoju 
nie mą gdzieindziej przykładu.

W  d r u k a r n i  G a z e ty  P o l s k i e j . — Z a  p o z w o l e n i e m  C e n z u r y  R z ą d o w e j . — R e d a k to r ,  A n t o n i  N a n ó r n y .


